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Wiadomości krajowe,
Z W id dnia, — -

Książę M e t  t e r n  i c l i ,  kanclerz domu, dworu 
•państwa JCKMości, wrócił tu z Mnichowa dciia 
10go b. m . po południu.

JCKJIość najwyższym postanowieniem z dnia 
2o. września r. b. raczył proboszczowi w Bucta- 
Czu , JX. Michałowi D ą b r o w s k i e m u ,  Da- 
dsć najłaskawiej tytuł infułata żółkiewskiego.

Wiadomości zagraniczne.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
N o w y  J o r k  d. 10.  w r z e ś n i a .  W izbie 

Reprezentantów w Wasyngtonie przyszło znowu 
scen gorszących. Przy rozprawach o b i lu j a -  

^en z członków p. S t a n l e y  ostro powstał na 
drugiego członka pana W i s e, poczeni ten, gdy 
pierwszy mówić przestał,  przystąpił ku niemu, 
a Zarzuciwszy m u  kłamstwo uderzył go. Powstała 
*»ęc bójka między tymi obu cz ło n k am i,  która 
^hrótce powszechną sio stała , gdyż członkowie 
Pattyj przeciwnych z największem rozjątrzaniem 
**Ucali się także na siebie i jeden drugiego za 
S®fdło chwytał. Uspokojono się nareszcie, a spór 
^•ędzy obu powyższymi c z ło n k a m i , % którogo 
^•etual pojedynek nie w yniknął,  zagodzono 
P® Przyjacielsku. Podano sposoby dla uniknie-

Ia na przystłość podobnych zgorszeń.
Pisma angielskió zawierają co następuje o ostat 

•j,0** wiadomościach amerykańskich : rPrezyden

najbardziej uderzające. To j-ik spodziewać się 
było można nadzwyczajne rozszerzenie władzy 
wykonawczój, sprawiło wielnie w narodzie za
burzenie. Prezydent T y l  e r  stracił postępkiem 
tym Jowną popularność , tak dalece, i e  nowe* 
przyjaciele jego teraz go hańbią i petwarzają. 
Lecz nie jest on bynajmniej o usprawiedliwienie 
postępku swego w kłopocie. Oto właśnie prze. 
słał Kongresowi piloie wypracowany m em arjja ł ,  
w którym powody swego drugiego V eto  bardzo 
obszernie wykłada. Memoryjał ten napisany jest 
w łagodnym i pojednawczym tonie. Ale jaką te
raz jest popularność prezydenta, wnioskować m o
żna z tego wypadku , za w kilku miejscach wi
zerunek jego publicznie palono.*

Według doniesień z Tampico z d. 22. sierpnia, 
S a n t a  n a  prtygotowojo się nojpićrw na Toba- 
sho i Jukatan a potem na Texaa uderzyć.

Portugalija.
L i z b o n a  d. 27.  w r z e ś n i a .  Kząd po rtu 

galski j e8t znowu z IliszpaDiją w n ieporozum ie
niu. Poseł hiszpański żądał ju z  od m iesiąca, 
azebf r z?<ł portugalski kazał przenieść z nad- 
granicy składy towarów, widocznie dla wspiera
nia handlu przemytniczego pozakładane; ale P or
tu g a l ia  nie chce na to zezwolić. Na tę jej nie
chęć nie otrzymano wprawdzie jeszcze żadnej 
odpowiedzi, twierdzą jed n ak ie ,  i z rząd hiszpań
ski chce odstąpić od żądania swojego co się składu 
towarów angielskich dotyczy, ale nie co do to
warów portugalskich, mianowicie soli i tytoniu.

,   j _________  -Prezydent Zresztą zachodzi tak ie  n ieporozum ienie  z Ilisz-
taU° P0<ł°hn ież  jak  piśrwazemu bilowi banku, paniją o koszta posyłanej do Hiszpanii porlugal- 
jj drug iem u swej eankcyi odm ów ił, luboć slticj legii posiłkowej, wynoszące 800 Contos,.

zbliżenia się do widoków prezydenta, z których 40Ć) Contos  m iały być zapłacone w sku- 
“ ®cił w nowym projekcie klauzule, któro były sek przyrzeczenia danego przez rząd hiszpański
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m argrab iem u S a l d a n h a ,  a czego dotąd jesz
cze nie wykonano.

Hiszpanija.
P a r y *  d n i a  6. p a ź d z i e r n i k a .  M essa ,  

g er  zawiera dzisiaj następującą ważną wiadomość, 
która sprawom hiszpańskim  nowy k ierunek  za
powiada :

»Wediug doniesień z San S ebas t iana ,  w N a- 
w a r z e  p o w s t a n i e  w y b u c h ł o .  Jenera ł  
O D o a n e l l  na czele dwóch batalijonów opa
nował twierdze Pampelonę. J en e ra ł-R  i b e r  o 
trzym ał się jeszcze w mieście z 300 ludźmi i 
gwardyją narodową. Wojsko przeciw O ’ D o n- 
n e l l o w i  w ysłane , miało przejść na jego 
Stronę.*

M o n iteu r  p a r is ie n  o wypadku tym zawiera, 
co nas tępu je :  tDowiadujemy się z listów z San
Sebastiano , ze w Pam pelon io  Wybuchło powsta
nie na rzecz lirólowój I z a b e l l i  i je j  matki. 
Jenerał 0 ’D o n u a l l ,  na czele dwóch batalijo
nów, opanował twierdzę. Wojsko wysłane przeciw 
n iem u  miało się z n im  połączyć. D odają ,  ze wy
prawiono oddział kawaleryi dla przeciągania po 
okolicy , która się za powstaniem oświadczyła. 
Jenera ł R i b e r  o przebywał jeszcze w mieście 
w 300 łudzi i z gwardyją narodową , która m u 
wierną pozostała. Lękano się, ażeby z tego buntu 
powszechne powstanie oio wynikło. W San Se
bastian panuje  największe wzburzenie.*

L a  Presse  dodaje do powyższych wiadomości: 
rD obrze  zawiadomione osoby zapewniają, że także 
jene ra ł  N a r v a e z  zrobił powstanie, któro m u  
powieść się miało.*

 d n i a  7. p a ź d z i e r n i k a .  Rząd ogło
sił  następującą depeszę telegraficzną z Bajonny 
pod dniem  5. października:

»Kapitan jenerałuy R i b e r o  je6t zawsze jesz
cze w Pampetonie. Gwsrdyja narodowa jest m u 
posłuszną. O D o n n e 11 pozostaje w twierdzy ; 
dają na niego bacz/tość. Jenerał O r t i g o s a  
trzyma się z n im  jednej spraw y; mówią o od
padnięciu k ilku -pu łków . Część załogi cstelshiej 
z dowódcą swoim mięła się za 0 ’D o n n e l l e m  
oświadczyć. W Askoicyi zwołano wczoraj depu- 
tacyję federalną na nadzwyczajne Zgromadzenie.*

Wielka RrytaDija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  Ggo p a ź d z i e r n i k a .  United  

.Serw ice  G ą ze t te  donosi teraz za rzecz pewną o 
mianowaniu wicc-admirała Sir Edwarda O w e n  
główno-dowodzącym flotą na morzu Śróriziemnem 
i o odwołaniu wysłanego tamże jako tymczasowe
go dowódcę kontr-admirała Sir Fryderyka M a- 
.s o n a.

Obie izby odbyły wczoraj tylko krótkie posie

dzenie, Posiedzenie izby wyższej zajął wyłącznie 
prawie lord B r o u g h a m  mową o stanie oba- 
cnym handlu niewolnikami. Oprócz tego wszczę- 
ła się rozmowa między lordem  R a d n o r ,  ksif* 
ciem W e l l i n g t o n e m  i kilku innymi, o odro
czeniu parlamentu przed załatwieniem sprawy 
zbożowej, przy klórejto sposobności dowodził 
książę, jak potrzebną jest największa oględność. 
Bil o przedłużeniu pełnomocnictw komisarzy W 
sprawie ubogich, po trzeci raz odczytano. No
wego nic wcale nie słychać, i od teraz aż do 
Bożego Narodzenia czas zupełnie  cichy nastanie. 
Opinija publiczna nie jest bynajmniej wzburzo
n ą ,  m im o , że o tem po gazetach czytamy. Mo
że być że coś podobnego dzieje się po obwo
dach rękodzielniczych, ale nie jest dostatecznena 
do wzniecenia w rządzie najmniejszej obawy. W 
handlu zbożowym doczekamy się zapewne nowój 
konjunktury, jeźli, jak  dzisiaj zapewniają , zasoby 
w kraju aą tak szczup łe , że z wprowadzonej 
pszenicy zagranicznej już  znaczne partyje na po
trzeb krajową zakupiono.

Rilku parów trzymających się zasad wolnego 
handlu , wraz z wielu innymi znakomitymi me* 
żami partyi liberalnej , chcą, jak słychać, wyje
dnać sobie posłuchanie u .Królowej, dla zawiado
mienia Je j  Kr. Mości ustnie, do jakiego stopnia 
dochodzi niedostatek wielu tysięcy jej poddanych, 
bojąc s ię ,  ażeby teraźniejsi ministrowie w skre
śleniu stanu logo nie rozminęli się a prawdą i aże
by nie ukrywali przed nia, jak nagłą jest konie* 
czność niezwłocznej pomocy zc strony władzy 
ustawodawczej. Wszystkie adresy, które dotąd od 
stowarzyszeń przeciw ustawom zbożowym i zkąd 
innąd przeciw dłuższemu odroczeniu parłamctfl® 
nadeszły, mają być przy tej sposobności llró)owl'J 
Jm ci przedłoźoue.

Spodziewają się znacznych proniocyj lak w by 
dowetn jakoteż w tnorskiem wojsku , lecz któ'e 
dopiero po nowym połogu Erólowej ogłoszoO® 
być mają.

F r a n c y  ja.

P a r y ż  d. 5. p a ź d z i e r n i k a .  M onite  
p aris ien  a za n im  wszystkie pisma ministeryjal°e 
donoszą , żo p. d e R o u r  cj u e u e y, dotycho*8 
sowy pierwszy sekretarz poselstwa w Londyn1®' 
mianowanym został nadzwyczajnym posłem * ,tV 
nistrem  pełnom ocnym  w Konstantynopolu , 1 
w końcu miesiąca uda się na swoje posadę-

J e m p s  opowiada, że nplynionój nocy P0Pr^ fl 
bijano na przedmieściu S t .  Anto ir .e  liczne pi- 
buntownicze na Rróla ,  które n a z a j u t r z  zrana P 
licyja pooddzierała.

?’an» S c r r u r i e r ,  para F ran cy i , ^
bią mianował, Uchwała o tóm jest z ®ier
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1839, w którymto czasie p. S e r r n r i e r  był 
jeszcze postem w Bruxelli. J u l  pod N a p o 
l e o n e m  r. 1811. sprawował on poselstwo w Sta
nach Zjednoczonych. Na o b a  posadach tych 
zjednał sobie znakom ite  zasiągi. Jest on  naj
starszym z dyplomatów francnzkich i b lizkim  
krew nym  marszalkc S e r r o r i e r .

P.  P i s c a t o r y  wrócił dnia wczorajszego do 
Paryża , z swego posłannictwa do Grecyi.

Dziennik N a t io n a l  znowu dnia 2go b. m . sta
wał przed sąc^m asaysów, ale tą razą wyrok przy-N 
sięglych przeciw niem u wypadł. Siedmiu glosa
m i przeciw pięciu uznano go winnym podżega
nia w piśmie swojem z dnia l i g o  września do 
nienawiści i pogardy rządu, gdyż zarzucał onemuż 
pod względem rozruchów w Macon , że nie za
niedbuje żadnej sposobności do podjudzania prze
ciw sobio wojska i obywateli i do przyzwyczaja
nia żołnierzy do rozlewu krwi obywatelskiej. Wy
rok  ten sądu przysięgłych udowodnią na nowo 
ważność ustaw wrześuiowych dla rządu: przed
tem  wina li większością 7 przeciw 5 glosom u- 
znaua, byłaby stanowezem uwolnieniem ; teraz 
coś pod Wpływem tych ustaw skazano zawiadow
cę dziennika N a tio n a l  pana D e  l a r  o c h  e Da 
5000 fr, kary pieniężnej i cztery miesiące wię
zienia. — Odpowiedzialny zawiadowea dziennika 
N a tio n a l  podał o kasacyję wydanego nań przez 
sąd assysów wyroku.

Dla nieszczęśliwych mieszkańców Smyrny, któ
rzy pożarem z dnia 29go lipca w największą po
padli nędzę , otworzono w Paryżu subskrypcyję 
pod kierunkiem  braci U o t h s c h  i 1 dó w.

— — d n i a  7 g o  p a ź d z i e r n i k a .  Journal  
des D eba ts  wyraża się o sprawach hiszpańskich 
z największą przezornością. »Poruszeoie bun to 
wnicze sp o w iad a /  które w Pam pelonie  wybuch
ło, zdaje się być dosyć niebezpieczne. T rudno  
byłoby nam  ocenić w tej chwili charakter i 
znaczenie o n eg o ż ; nie zdaje się jednak, by ta
kowe nową wojnę domową w Hiszpanii sprowa
dzić mogło. Wiadomo, żo od czasu protestacyi 
M a r y i  Ii r  y s t y n y przeciw opiece, okazywało 
się. wielkie zburzenie w Hiszpanii, mianowicie 
w wojsku. Podana przez jenera ła  P a l a f o x  dy- 
tnisyja jako dowódcy gw ardyi, publiczne oświad
czenia się jenera ła  Diego Leona i wielu olice- 
rów na korzyść K ró low ej, wróżyły wielka reak- 
cyję w a rm ii .  Jenera ł  L e o p o l d  0 ’D o n n e l J ,  
który opanował twierdzę Pompelony , jest to ten 
>im, który ostatnią razą armiją środkową Wa- 
lencyi dowodził. Pochodzi on z familii irlauoz- 
kiej ; ojciec jego dowodził oddziałem wojska w  
w<>jnie o niepodległość. Trzej bracia jego przy
uczyli  się byli do party i D o n  l l a r l o s a .  Z tych

jeden, który się wniewolę dostał, padl w Barco; 
łonie ofiarą pospólstwa ; drugi, który konnicą 
D o n  K a r l o s  a naczelnie dowodził, u m ar ł  z ran  
w bitwach odniesionych; trzeci po konwencyi 
w Bergsrze wszedł do arm ii konstytucyjnej. L e o 
p o l d  O D  o n n e l l  służył najpierw w gwardyi 
królewskiej. Podczas ' ostatniej wojny walczył 
mianowicie w Biskai i Gnipuzkoi, gdzie imię 
dobrego żołnierza pozyskał. W roku  zeszłym  
dowiedziawszy się o powstania w Barcelonie i 
o postępowaniu E s p a r t e r r  z Królową, podał 
się natychmiast do dymisyi ; ale Królowa, 
która wtedy cale zaufanie w n im  pokłada
ła, nie przyjęła dymisyi tej i wkrótce udała się 
pod obronę jego do Walencyi. Jenera ł 0 ’D o n- 
n c 1 1 pozostał w Walencyi, walczył dzielnie prze
ciw powstania, które tamże organizować się za
częło i zatrzymał dowództwo armii aż do abdy- 
kacyi Królowej. Później na czas niejaki przybył 
doPrancyi, a powróciwszy do Hiszpanii prosił o 
pozwolenie nsnnięcia się do Bilbao. E s  p a r  t e 
r o ,  którego siawa 0 ’D o n n a l l a  i wpływ 

W wr.jshu podejrzliwym czyniły , wyznaczył 
m a  Pam pelonę za miejsce pobytu. Zdaje się 
że Kejent zaczął od niejakiego czasa niedowie
rzać załodze Pam pelony i dla tego wojsko 
to do Kastylii wysłał. T o  wojsko właśnie przy
łączyło się Dajpierw do jenera ła  0 ’D o n n e 1 1. 
Gwardyja narodowa PampeloDy, która rządowi 
wierną pozostała, składa się tylko z k i lkase t  
ludzi , należących w ogóle do partyi exaltystów. 
W iad o m o , że inslytncyja ta w Nawarze i pro- 
wincyjach biskajskich, gdzie się na nią jako na 
przeciwną swobodom tamtejszym zapatrują , 
nigdy ustalić się n ie  mogła. Jenera ł  0 ’D o n 
n e l l  ma lat 3 5 ,  jest wysokiego w zrostu ,  po
stawa jego surowa i wojownicza. W obcowania 
zimny, skryty, ale stanowczy.«

Wszystkich znakomitszych Hiszpanów, którzy 
w Paryżu bawią a do partyi Królowej K r y s t y n y  
należą, zaproszono dnia wczorajszego, by sie 
w jej ho te lu  zgromadzili. Wszelako po rozm o
wie > joden z ministrów miał zrana z Kró
lową > zgromadzenie to nie przyszło do skutku . 
Zeszłej nocy przybył goniec do hotelu Królowej 
K r y s t y n y ,  który, jak  słychać , przywiózł depe
sze od jenera ła  O D o n n e l l a .  Dziś rano ro
zeszła się w ieść ,  ze 0 ’D o n n e l l  upraszał Kró
lowe przybyć do Pampelony, by obecnością swoję 
stwierdzi.a powody, które  go do działan 'a sklo- 
Diły. Niewiadomo co M a r y j a  K r y s t y n a  po
stanowi; ale to pew na , ze zaraz po przybyciu1 
gońca naradzrła się z panem  M a r t i n a  z d e  l a  
K o s a  i h .ab ią  T o r e n o .

G azet te  de France  umieściła dziś pogłoskę ,,  
że jenerałow ie G o m e  z i V i l l o r e a l  do Hiaz— 

i  *
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pani! przeszli i że powstanie w prowincyjach 
biskajskich jest  b lizkiem  wybuchnięcia.

H o lan d y ja .

Piszą a Hagi pod dniem  27. września s »Pier» 
wsza izba Stanów Jeneralnych odbyta dzisiaj bar
dzo ważne posiedzenie, trwające od l i t e j  zrana 
do pół do 4tej po p o łu d n iu , a na k tórem  tak 
m in is te r  skarbu jakoteż m in is ter  m arynarki i 
osad był obecnym. Sku tk iem  długich obrad to 
było, ze izba 1.) wniosek do ustawy pod wzglę
dem  przemiany nominalnego długu  w rzoozy- 
wisty procent przynoszący d ł u g , i 2.) wniosek 
do ustawy o w ykupnie d ługu  i ^ciągnieniu go 
W r. 1841, p rzy ję ła ;  przeoiwnie zaś 3.) wniosek 
do ustawy, zawierający nowe instrakcyje dla 
izby obrachunkowej, przyjęty przez drugą izbę 
większością tylko pięciu głosów, 14 głosami prze
ciw 8 odrzuciła. Izba uprasza więc Króla Je 
gomości, by rzeczony wniosek do ustawy wziął 
pod ściślejszą rozwagę.® —

H a g a  d n i a  6go p a ź d z i e r n i k a .  Ponie
waż baron v a n Z u y l e n  v a n  N y e v e 11 ofia. 
rowanej m u posady m inistra  spraw zagranicz
nych nie przyjął, przeto, jak  pE m a holenderskie 
donoszą , zlecono marszałkowi dworu baronowi 
H u y s e n  v a n  K a t t e n d y b e  k ie ranek  tego 
wydziału, wszelako, jak  dodają, tymczasowie tyl
ko na trzy miesiące.

 d n i a  8. p a ź d z i e r n i k a .  Na wczoraj-
azem posiedzenia drugićj izby Stanów Jeneral- 
nych rozbierano w ogóle budżety z łat a842 i 
1*343. Co do treści powtórzono te sam e zarzuty 
i uwagi, które ju z  w wydziałach izby czynione 
b y ły ,  a które  do tego zmierzały, że izba i w tych 
projektach -budżetów nie spostrzega jeszcze wy
pełnienia  dawniejszych przyrzeczeń : upojedyń- 
czenia i oszczędności, przeto nie m oże się skłó
cić do niezwłocznego zezwolenia na d w u l e t n i  
b u d ż e t .  Zgromadzenie przeszedłszy z ogól
nych rozpraw do pojedyńczych artykułów, przy
ję ło  wczoraj 38 głosami przeciw 14 pierwszy 
rozdział budżetu , traktujący o dom ie królewskim.

T u r c y ja .
W najnowszych wiadomościach z Konstantynom 

pola pod dniem  29. września donoszą: »Przyby- 
łym  tu d. 23go l. m. egipskim  statkiem paro
wym  A'H otrzymała Porta wiadomość, że M e h -  
m  e d A l i  przystał na płacenie h a raczu , zniżo- 
nego przez Sułtana na 60,000 kies. Pomienio- 
ny wielkorządca nadesłał tntaj wy-rzeczonym 
oKrątom sum ę 10,000 kies czyli pięć milijonów 
piastrów, na rachunek  zaległego haraczu.®

"Były turecki ambasador w Paryżu , N n r y  
E J \ e n d y ,  przybył d. 24go t. m. do tój stolicy,

gdzie jak  wiadomo mianowany jes t  członkiem 
rady Państwa.4

rSułtsn  Jegomość tak z powodu zb liż a ją ceg o  
cię połogu jednej z Sułtanek , jaboteż z powo* 
du nadchodzącego postu R a m a za n u  , opuścił 
onegdaj pałac Czyragan i przeniósł się do zi' 
mowej stolicy w Beszyktaszu.4

«Amt asador Wielkiej Brytanii lord P o n s o n- 
b y , wybierający się do Anglii za pozwoleniem 
rządu, był wczoraj u Sułtana na pożegnawczćm 
posłuchaniu 4

r K e s z y d  B a s z a ,  wyjóżdzajar*, na posado 
emb&sadoraką do Paryża, był dnia dzisiejszego 
na  pożegnania u Jego Sułtańskiej Mości.®

Chiny.
Nadeszła pod dniem 30. września do Malty 

pocztą indyjską , otrzymano ważne z Chin wiado
mości. »Anglicy w dniach 23 do 27 maja zaję
li  przemocą warownie Kantonu; Chióczykowre 
kapitulowali w chwili, w której na Dich uderzyć 
miano. Zapłacą sześć milijonów dolarów. Za
łoga złożona z Tatarów ustąpiła dnia 5. czerwca 
z  Kantonu, Anglicy wrócili do Iionbongu. Na
desłany do Alexandryi (przez Suez) pod dniem 
26. września, a pisany pod dniem 19. czerwca 
list z Kantonu, donosi o tym wypadku szczegó
ły następujące: »Z popzątkiem miesiąca maje
przysposobiali się Chińczykowie mocno tak pod 
Względem odporu jak  i zaczepki; miedzy inrremi 
pozbijali mnóstwo pewnego rodzaju tratew , któ
re  dla podpalenia lloty angielskiej jako brande- 
ry na nią pnścić zamyślano. Dnia 2 lg o  maja 
wydał kapitan E l i o t  do wszystkich Anglików 
równie jak  i do innych cudzoziemców przeby
wających w Kantonie odezwę, aby to miasto opu
ścili. Z zachodem słońca dnia 25. poczyni! ko
m endant angielski wszelkie przygotowania, do 
przypuszczenia sz to rm u. Atoli trwożliwi Chiń
czykowie skłonili się do wejścia w układy, a t ak  
pomiędzy dowódcą angielskiej flotfr a komisa
rzam i Cesarza Chińskiego stanęła następująca 
konw encyja : Art. 1. T rzej komisarze cesarscy i 
wszystko chińskie wojsko posiłkowe, wyjąwszy 
żołnićrzy prowincyjonalnych, opuszczą Kanton i 
ustąpią na odległość przynajmniej 60 m il an
gielskich, co w przeciąga sześciu dni nastąpić 
musi. — Art. 2. Chiński rząd obowiązuje się 
koronie angielskiój sześć milijonów dolarów za
płacić. Wypłata tej sum y w przeciąga jednego 
tygodnia licząc od 27. maja ma nastąpić. Pier
wszy milijon należy złożyć w ciągu dwudziesta 
czerech godzin. Art. 3. Wojsko angielskie po* 
zostanie na te m le  sam em  stanowisku, które za
ję ło, lecz przyrzeka, ze się od dalszych przygo
towań do wojny wstrzyma. Jeżeli zaś tych sie ić
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milijonów w wyznaczonym czasie wypłaconemi 
nie  będą, natenczas kontrybucyja na siedm lub 
ośm milijonów, a we dwadzieścia dni po upły
wie 27. maja aż Da dziewięć milijonów podwyż
szoną zostanie. Zresztą po podpisaniu n in ie j
szej ugody zwrócono będą wszystkie na wodach 
zebrane statki chióshie, ale zostaną rozbrojone. 
Podobnież i warownie Kantonu rozbrojenemi bę
dą. Art. 4. Strata, którą faktoryja poniosła przez 
rabunek  Chińczyków, równie jak  i należąca się 
kwota za hiszpański okręt B ebbam o  , który w 
ro k u  1839 Chińczykowie zniszczyli, mają w prze
c iąga sześciu tygodni być wynagrodzone. Art. 5. 
W s n g s t y n  w porozum ieniu z trzem a cesar
sk im i kom isarzam i, naczelnym jenera łem  ustę
pującego wojska, jeneralnym  nam iestnikiem  i dy
rek to rem  miasta Kantonu, obowiązuje się wejść 
w układy z dowódcą floty an g ie lsk ie j , skoro na 
to pełnomocnictwo otrzyma, Dań dnia 2 6 . ,  a 
podpisano 27go maja.* Dnia 5. czerwca przesła
no do komodora E l i o t a  odezwę z tóm  uwia
dom ieniem , że ju ż  z Kantonu ustąp iono , pięć 
milijonów zapłacono , a za reszta rękojmię da
no. Atoli w kilka dni później widać było, za
pew ne w skutek wyższego rozkazu, że w postę
powaniu władz chińskich zaszła odmiana, a do
wódca floty angielskiej wydał nowe uwiado
m ie n ie ,  dla przestrogi swych z iom ków , sby na 
chińskich wodach na baczności się m ie li ,  gdyż 
Chińczykowie zaczynają znowu zbijać tratwy, 
których zapewne na brandery użyją, i znowu 
obwarowywać się zaczynają. T ak  stały rzeczy, 
gdy statek pocztowy z depeszami odpłynął. Au* 
glicy w ogóle nie bardzo byli z komodora zado
woleni, że w chwili, w której się m ógł ogłosić 
panem  Kantonn , ugodę zawarł.*

NOWINY LWOWSKIE.
D nia 17. b. m. popisywał się M i c h a !  A ve-  

*4 n o ,  jak  słyszymy, po raz ostatni w naszym 
t a t r z e ,  przyczem idąc po linie ze sceny n a g a .  
W y j ę , spuszczał na dół dla parteru i miejsc 
S tukn ię tych  w licznych odbiciach swój wizeru- 

litografowany. —  Dnia 22. odbędzie sio 
*Qown popis tutejszego muzycznego Towarzy- 
*twa. Będziemy tam  słyszeć: Uwerturę z opery: 
J*ra przez Antoniego G r i s a r ;  eryję z opery: 

°n tech i i C a p u l o t t i , tudzież wiersz pana L o- 
6 : D er to lle  M u s i k a n t , który deklamować 

ędzie ulubiony kom ik  niemieckiego teatru  p. 
a l l n e r ,  z towarzyszeniem na fortepianie i 

® °*; aryję na głos sopranu. * opery C o n k o -  
e 8 ° :  B c a t r i z , a na zakończenie f in a ł  z  u- 
i8óczonej symfonii L a c h n e r a .  — T eatr  h ra 

biego S k a r b k a  m a być z pewnością otworzony 
po Świętach wielkanocnych 1842 r o k u ; gdy* 
słychać , że teraźniejszej dyrekcyi aż po Ten czas 
ju z  wypowiedziano, a członków towarzystwa dla 
nowego teatru po większój części zaangażo
wano. ■ Y*** u

Okulista krajowy doktor medycyny Antoni 
S ł a w i k o w s k i ,  w czasie swej teraźniejszej u* 
rzędowej podróży 8tygodniowej ze Lwowa do So- 
czawy i Czerniowiec, ndzielił rady lekarskićj 
przeszło 600 chorym  na o czy ; przyczem 105 
ubogich pobierało bezpła tn ie  lekarstwo z fun 
duszu etanowego. Odbył 79 operacyj z pomyśl
nym skutkiem, a mianowicie : k a t a r a k t ę  p r z e z  
w y ję c ie :  na obie oczy 25 osobom , na jedno  
oko 5 osobom; —  p rze z  p r z e d z ie le n ie : na o- 
bio oczy 20 osobom , na jedno oko 43 osobom; 
— p rzez  w c iśn ięc ie  2 osobom ; źren icę  s z łu c z .  
n n  zrobił ne jedno oko 5 osobom ; uwolnił od 
Zdzu  4 osoby; krw a w e  b ionki t  oczn zdejm o
wał g osobom. W ro d zo n ę  k a t a r a k t ę  opero
wał dwóm osobom , z których jedna  miała ją 
łat 3 0 ,  druga 15. —  Między osobami operowa- 
nem i było czworo dzieci od 4ch do 5ciu la t ,  
i dwóch starców po 88 lat. ***

W dobrach L i s i a t y c z e ,  w obwodzie stryj- 
sk im ,  na dniu 4. b. m . ogień ogarnął dom m ie
szkalny właściciela, w którym  znajdowała się 
także dobrana biblioteka. W nieobecności sa
mego właściciela i jego fam il i i , pewnoby wszyst
ko było poszło na pastwę strasznego żyw io łn , 
gdyby nie gorliwy ra tunek  tamtejszego pro
boszcza ob. gr. JX. R ó ż y c k i e g o ,  który z nie
bezpieczeństwem własnego życia, m im o walą
cych się przed nim  sufitu i ganku , pasując się 
z Łachającym zewsząd p łom ieniem  , ocalił ko
sztowno zbiory , w czóm miał też pomoc w gro
madzie, przykładem  jego zachęconej. Ocalenie 
bliźniego od niechybnej s tra ty ,  przy tak szla- 
chetnem  poświęcenia s ię ,  czyliż nie zasługuje 
na publiczne dziękczynne uznanie  1 **

Z W a d o w i c . — PP. oficerowie na popisy woj
skowe w Wadowicach zebrani, przedsięwzięli zo
stawić pamiątkę swojego w tern mieście pobytu, 
a piękną wiedzeni myślą, pragnąc by takowa u- 
tkwiła zarówno w sercu ubogich, jak  w umyśle 
majętniejszych, postanowili wyprawić dw ie  ta ń 
cujące zabaw y,  przeznaczając dochód z rakowych 
na korzyść wsparcia potrzebujących, W tym ce
lu rozbiegły się zapraszające listy, —  o w dniu 
Patrona kraju, stolica wedowickicgo obwodu (któ
ry tern się szczycić m oże , iż w m ałym  obrębie 
swoim dwa starożytne mieści księztwa), napelni- 
la się głośniejszym gwarem ludzi, — wrzawą 
pojazdów ożywiły się jć j  u lice , zaludniły gospo- 
dy. ISegar wieczorny dał hasło; na sali świćżo po-
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malowanej i rzęsisto oświetlonej, ujrzałeś liczne 
grono dostojnych osób wojskowego i cywilnego 
stanu, —  najpierwsze i najświeższe kwiaty Z a 

torskiej, oświęcimskiej i wadowickiej ziemi w 
jed n y m  tańcującym wieńcu razem zebrane. Za 
przewoJnictwem dziarskiej muzyki zaczęty się 
ścigać mazury za walcami, kadryle za koty łona
m i ,  —  i nie pierwej znużone spoczęły nóżki, 
um ilkta  muzyka i pogasły światła, aż się zapali
ła rank iem  słoneczna zorza i ranne odezwały sio 
ptaszęta —  Był to istny obraz zapust, atoli 
nie w białych ramach śniegu i zam iec i , ale w 
złotych gorejącej jesieni promieniach. Wszystko 
co nowe i niezwyczajne m a  swój wdzięk właści
wy i powab ujmujący. Ta zabawa śto Michalska 
miała dla wszystkich w niej udział mających po
wab nowości, wdzięczny,— bo rzeczywiście była 
pojawieniem w uaszem mieście nowem i dawno 
niewidzianem. Wdzięczni jesteśmy tym, którzy 
szczęśliwą myśl tej zabawy' z pożytkiem złączo
nej podali, wdzięczniejsi tym, co się podjęli tru
du , nie szczędzili usiłowań i pracy , i myśl tę 
szczęśliwa tak szczęśliwie i zręcznie do skutkuo a  fi O

przyprowadzili. A. G.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji pryw atnej.)

(2.) L w ó w  dnia  17. p u ź d z ie m ik n  184!. O ba
wa nasza o niepewność wyższej ceny wóuki,*) 
by ła ,  jak się teraz pokazuje ugruntowana, a po
nieważ dotąd żadnego- odbytu na ten artykuł za 
granicę nie by ło , cena z początkiem bieżącego 
miesiąca spadać zaczęła. Plon ziemniaków jest 
wprawdzie daleko mniejszy niż przeszloroczny , 
ale dostateczny na potrzeby gorzelń krajowych, 
zwłaszcza, jeżeli te swoją czynność li tylko na 
miesiące zimowe ograniczą, 1 zboże spadło tro
chę z ceny; pokup dla Gdańska w naszej oko
licy całkiem ustal, i aczkolwiek zbiory tegoro
czne w ogolności tylko średuierni nazwać inoz.ta, 
sa one uość oblite dla honsumcyi miejscowej, 
jeżeli nie ma haudiu do innych krajów.— Z po
czątkiem bieżącego miesiąca sprzedano znaczną 
partyj© wódki szumowej i okowilej z nowego wyro
b u , pierwszą po 1 8 / ,  k r . , drugą zaś po 28 kr. 
m . k. garniec; w parę dni później sprzedano par- 
tyj& wódki szumowej po 18 kr ; tem i zaś dnia
m i  słyszeliśmy o sprzedaży kilku tysięcy garncy 
szumówki po 17 kr. m . k . —  Za korzec pszeni
cy płacą po 3 Zr, 12 kr. do 3 z r . ,30  k r . ,  żyta 
2  zr. 24 kr. do 2 zr. 30 k r . ,  jęczmienia 2 z r , . 
18 Itr. do 2 zr. 24 kr-, hreczki 2 zr. 36 k r . ,  ow
sa 1 zr. 42 kr. m. k.

Ceny innych produktów w handlu hurtowym’ 
są teraz następujące: Cetnar wosku żółtego 78
do 80 z r . , miodu z woszceynami 13 zr, do 13 zr. 
30 k r . ,  patoki 12 zr. do 12 zr. 30 k r . ,  łoju to
pionego 20 zr. 30 kr. do 21 zr. (jest poszukiwa
ny), przędziwa lnianego 12 z r . , przędziwa kono
pnego 8 do 11 zr. (ma kupca), potażu z drzewa 
8 z r . ,  potażu z słomy 5 zr. 30 kr. de 5 zr. 45 
k r . ,  oleju rzepakowego 16 zr., oleju lnianego 16 
z r . , oleju konopnego 15 zr. 30 k r . ,  anyżu 9 zr., 
chmielu galicyjskiego 12 do 13 zr., chm ielu  cze
skiego 15 do 16 zr. mon. konw-

Tarnóiy dnia  \2 . p a ź d z ie r n ik a  1841. Zasie
wy ozime w naszych stronach już pokończone i 
bardzo dobrze wyglądają, lłopanie ziemniaków 
przy ciągłój pogodzie już blizkie końca; plon ich 
pokazuje, się bardzo oblity, bo w niektórych m ie j
scach mają i po 10 ziarn. Atoli gdy jeszcze o- 
gólny wypadek niewiadomy, właściciele ociągają 
się z przed aż ą wódki. Dotąd słychać tylko o- 
sprzedaży malej partyi okowilej? garniec po 26- 
kr. m. k. I u nas także ziemniaki wcześnie i za. 
sucha wykopano gdzieniegdzie w dołach gnić 
zaczęły; atoli te, które po deszczu wykopane i 
nieco wilgotno przechow ane, dobrze się dotąd 
trzymają. Konicz idzie żywo w hande l ,  korzec 
lego nasienia dobrej jakości płacą po 22 zr. m . 
k. — Ceny zboża na naszym ostatnim targu by
ły D o stępu jące :  korzec pszenicy 4 zr. 20 kr., ży
ta 3 zr. 36 k r . ,  jęczmienia 3 zr. 12 k r . ,  owsa 
1 zr. 10 k r . ,  ziemniaków 29 kr. m . k._

*) Obacz „Gazetę Lwowską” z duin 9go września r. 
k,.I\ro. 106.

B o ch n ia  dn ia  13. p a ź d z ie r n ik a  1841. Wcze
sne zasiewy ozime w naszej okolicy dobrze wy
glądają , lecz późniejsze, osobliwie po pagórkach 
pszenice jeszcze nie powschodziły, a w niższych 
gruntach nikłe się pokazują dla braku deczczu, 
który dziś dopiero rzęsisto się puścił, i zapewne 
późnym zasiewom wiele dopomoże. —  Kopanie 
ziemniaków przy ciągłej pogodzie, jest już na do
kończeniu; plon ich można nazwać w ogóle śre- 
dnitn; w płaszczyznach bowiem i w niższych po- 
łożeniach zrodziły i ohlicio i są dość duże , —’ 
te zaś co po pagórkach do słońca położonych 1 
później sadzone, są nierównie mniejsze i w p ł° '  
nie dochodzą zaledwie potowej tego co tamte. 
targu płacą teraz korzec ziemniaków tylko po 24' 
kr. m. k . , lecz zdaje się, że później zwłaszcza dl® 
gorzelń lepiej będą płacić. Niektóre gorzelnie są 
juz  w ru c h u ,  i chwalą sobie iź ziemniaki dojrza
ło , podobnie jak  w przeszłym roku z korca p° 
trzy garnce okofcitej wydaja; jednak cena je j  DI5 
spada, teraz bowiem płacą na wyszynk p° 
kr. rn. k. za garniec okowitej 3 0 stopnio\vej ^  
okrągłym anyżem. Wołów mało jeszcze p°P.°
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stawiano; właściciele gorzelń powyjeżdżali dopie
ro  za ich kupnem  w Sanockie. — Zboża bardzo 
m ało  na targi dowożą ; właściciele spuszczają się 
widocznie na wyższe ceny,*czego doczekać się 
będą m ogli ,  jeźli tylko wykupywanie pszenicy 
na Wiśle dla Gdańska dalej potrwa. Teraz pła
cą tu :  za korzec pszenicy 5 zr, 12 k r . ,  żyta 3 
zr. 48 k r . ,  jęczmienia 3 z r . , owsa 1 zr. 48 kr. 
m. k. Za ćetnar siana 36 k r . , słomy 24 kr. m. k.

Za wywóz soli z tutejszych c, k. salin płaci 
sio od ce tnara : do Żywca 21 k r . ,  do Bilska 22 
k r . ,  do Cieszyna 34 k r . ,  do Frj-lka 40 k r . ,  do 
Opawy 48 k r . ,  do Berna 1 zr. 18 kr. m . k.

B ia ła  dnia  15. p a źd z ie rn ik a  1841. Kopanie 
ziemniaków juz  się w okolicy naszej ukończyło; 
plon ich jeżeli nie najlepszy, to zawsze przynaj
m n ie j  dobrze-średni ; w przecięciu bowiem jest 
po 8 ziarn. Niektóre gatunki, szczególniej też je 
den dużych i szarych ziemniaków, zaczęły ghić, 
tak jak to prawie corocznie bywa; ale dobre ga
tunki trzymają się zdrowo; chybaby prędzej za
grzania w dołach obawiać się wypadało, bo na 
tegoroczną bardzo ciepłą je3ień, wcześnie były 
brane i bardzo je  ziemią przyłożono. Do naj
przedniejszych gatunków szczególniej z wydatku 
na, wódkę, liczymy u nas ziemniaki rohańshie; 
ale te jeżeli mają oczekiwaniu odpowiedzieć, m u 
szą być jak tylko można najwcześniej sadzone. 
Dzisiejsza cena ziemniaków jest 38 kr. m- k. za 
korzec. — Prawda , że one nie wszedzie sie ró-7 C O
w nouaa ły ;  pogórne położenia lepiej w tym roku 
na nich wyszły, niżeli rów niny; atoli zawsze wszy
scy w tem sio zgadzają, że są piękne i duże, 
ty 1 lic nie wiele.

O gorzelniach mało jeszcze da się powiedzieć. 
W Szlązku zaczęto już  pędzić, a wydatek wódki 
ma wyrównywać przcszłorocznemu; jednak sko
ro powietrze pocllloduieje i wody przybędzie, 
można sobie lepszy obiecywać wydatek, gdyż te
goroczne ziemniaki są bardzo rnączaste. Garniec 
okowitćj stoi u nas na 36 kr. m . k . , i nie zdaje 
si& aby z tej ceny spaść m ogła, zważywszy to , 
iż są widoki wywozu do Węgier, gdzie w tym ro
ku  zbiory bardzo licho wypaść miały. Mamy na
wet niejaką nadzieje że nasza okowita pójdzie i 
do Królestwa Polskiego. Za wódkę do tegoż Kró
lestwa tej wiosny wysłaną, Zwróciła podatek od 
Wyrobu morawsho-szlązka administracyja docho
dów skarbowych; a że Węgry są dla nas w tym 
względzie tak jak kraj zagraniczny uważane, a 
Zat, m przy wywozie do Węgier zwracany też bę
dzie ten podatek, byleby do tego wziaść sie jr2t 
należy, i irzymać się dokładnie wydanych w tej 
•mierze przepisów rządowych. Woły w J / łązk u  

stajnie popostawiane, płacono drożej, niżeli

by je  dziś dostać mozaa. Rogacizna choruje Ih  
bardzo na pyski i racice, a koło Kalwaryi miał 
się zjawić ksiągosusz.

Co się tyczy zasiewów ozimych, to te nie pręd
ko może doczekają sie tak dobrej pory na sie
bie jak  w tym roku ; wczesne są bardzo piękne, 
o późniejsze zdaje się iż przy równie sprzyjają- 
cem powietrzu, także szczęśliwie przezimują. Co 
do zbiorów zboża, to te w naszych stronach są. 
takie: żyta bardzo skąpo, pBzeoicy lep ie j ,  jęcz
mienia nie wiele, a owsa miernie. Jednak w 
namłocie żyto wydaje lepiej od pszenicy, jęcz. 
m ień zaś i owies jako-tako. —  Płacą tu teraz za 
korzec pszenicy 6 zł. do 6 zr. 30 k r . , żyta 4 
zr. 30 kr. do 4 zr. 45 k r , , jęczmienia 3 zr. 30 
Itr., a owsa 1 zr. 20 kr. Ceny te nie powinny- 
by spaść , chyba tylko owsa , którego są jeszcze 
dawniejsze zapasy. Ku wiośnie zaś, przynajmniej 
żyto, powinneby pójść w górę.

Do wielu osobliwości tego ro k u ,  należy i ta * 
że kapusta kwaśna w beczkach sio psuje, to jest  
mięknieje i gnije, toż samo i ogórki. I owoce 
podobno się trzymać nie będą, a drzewa owoco
we kwitną na nowo. Ciepło dochodziło u  nas 
w początku października 20° R eaum ., deszczyk 
przepada tu teraz częściej.

Ołomuniec. Targ  na w o ły  d. 1 3 . p a id z ie r .  1841.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Mateusz Zydek , z O ło 

m u ń c a ,  104 k rów ; 2) tenże aam , 258 wołów;
3) Jerzy M ołdrzyk , z Sadagóry, 1 4 7 ;  4) tenże 
s a m , 1 3 0 ;  5) Mojżesz Jtłrill , z Sadagóry , 5 6 ’; 
6) Samuel Pom eranz , z Cucułov.ic , 96; 7) Zen- 
der K ohn , z Bełżca, 154. —  Mai ćmi party jam i 
238. — Ogółem 1183.
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zr. [kr. cetnar.

Małćroi partyj. st. N. 1. 
Do Uerna i praoj st. fi. 80 310 9IJ4
— Progi stado Kro. 3. lito 375 — 7 • 10 IJ4
— ćtto. stado Kr. 4. 130 375 — — 10 1J2
— Berna stado Kro. 5. 53 286 30 3 8 1J2
Maiertii partyj. st. K. 6. 
Do Pragi stado Kro. 7. 141 330 _ 13 9 fi2
Małcnti partyjami . . 238

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Mojżesz 
A llerhand, z Z u ra w n a ,  15? wołów 2) Kołler. 
z Czerniowiec, lf.5 ; óy F \ i ł l ; , z Bessarabii, 194;
4) N ow ak , z Biot ’ 3 0 0 ;  5) Mojżesz T a b a k ,
z Z uraw na ,  1 8 0 ;  6) Abraham F ich m an n ,  z ■$«-
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r a w n a , 125 ; 7) Buschek , z M is tka , 184. —  
Bazein 1095.
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ZT. | kr. cetnar.

Do Wiednia st. Nro. 1. 151 370 6 10 1.12
— dtto. stado N. 2. 150 357 30 S 10 l j ł
Do Wiednia i Pragi st. 3. 170 357 30 15 10
—• Pragi i Wiednia st A. 100 300 — — o m
— dtto. dtto. st. N .5. 17A 350 — 6 10
—- dtto. dtto. st. 14.Ó. 182 335 — 3 9 1J2
— Wiednia st. Nro. 7. 177 337 — . 7 9 1J2

Na ten targ przypędzono 1183 wołów i krów, 
a  przed targiem  z drogi zakupionych zostało 
1095 wołów do Wiednia a po części i dla Pragi. 
Jakość była w przecięciu d o b ra , a ceny pod
niosły się cokolwiek, to tam o i w W iedniu , 
gdyż ostatniemi czasy płacono już  w tej stolicy 
po 38 zr. 30 kr. w. w. za cetnar wołowioy. J e 
dnak ceny wiedeńskie nie można brać za stałą 
m ia rę ;  zależą one od wielu okoliczności i n ie
m al co chwila &śę zmieniają. Poltup na na
szym largu był r a ź n y ; do południa wszystko 
prawie przeszło w ręce kupców. Jakich k ilka
set wołów miano tez z drogi zakupić w Szlązku 
na stajnie. —  Na przyszły tydzień spodziewamy 
się znowu przeszło 2000 wołów.

Wrocławski jarmark na wełnę.
W ro c ła w  d. 6. p a źd z ie rn ik a  1841. Od j a r 

m a rk u  czerwcowego nastała u nas cisza w h an 
d lu  wełuą , i tylko sałązka jagnięca wełna miała 
k u p c a ; bo też jej w tym  roku  z powodu po
m o ru  jagniąt daleko m nie j było. —  Na teraź
niejszy ja rm a rk  je s ienny , który z dniem  dzi
siejszym za skończony uważać można , mało zje
chało eio kapców z zagranicy ; wszystko prawie 
skończyło się na naszych krajowych fabrykan
tach. Najwięcej jeszcze sprzedano wełny szląz- 
ltiej średnio-cionkiej, i polskiej średniej i po
ś led n ie j ; zakupiono też nieco arcduio-cienkiej 
i średniej wełny polskiej , także i szlązka letnia 
po największej części kupca znalazła. Ceny 
były w ogóle o G do 8 talarów prask ich  na cet- 
narze niższe od csn  naszego ostatniego czerwco
wego j a r m a r k u ; tylko pośledniejsze gatunki

u trzymały się przy swojej poprzedniej cenie. 
Na przedaż wystawionych było" do 29,800 cet- 
n a ró w , a w tej liccbie samej polskiej i galicyj
skiej wełny do 23,500 eein. Z  tego przedano 
do dnia dzisiejszego do 15,000 c e tn . , pozostaje 
tedy jeszcze w zapasie do 14,800 cetn.

(Preus. Uandl, Zeii.)

H a m b u rg  d, 5. p a ź d z ie r n ik a  1841. W prze
szłym tygodniu ceoy p s z e n i c y  spadły tu o 5 
do 6 talarów na łaszcio ; jednak w skutek osta
tnich z Anglii odebranych wiadomości, pszenica 
trzymaćby się powinna. —  Z y t o  jest poszuki
wane. — Mąką mało tu teraz interesów ro b ią ; w 
dwóch ostatnich latarh zawiązał się nią tu taj dość 
dobry handel; atoli chciwość jednego z tutejszych 
domów handlowych, najwięcej się tym artyku
łem  trudniących, który wziął się do mieszania 
mąki pszennej, z jęczmienną , sprawiła, że plac 
tutejszy stracił zaufanie. Niobawem zaczął ten 
artykuł w wartości upadać; szkoda tylko, że jak  
to zwykłe bywa, przy wiunytn pokutować musi 
i uiewiany. Nauczka ta przyda się przynajmniej 
na przyszłość; zwłaszcza gdy doświadczenie prze
konywa, iż na rzetelnćm postępowaniu zawsze się 
dobrze wychodzi; przykład tego dają nam porty 
II  a w r u i T r y - j o s t u ,  którym się handel mąką 
dobrze wiedzie, gdyż na ich towar można się zu
pełnie spuścić. (Z koresp. p ryw a t.)

L o n d y n  d. 5. p a źd z ie rn ik a  1341. Doniesie
nia ze wszystkich dystryktów o wydatku psze
nicy, są coraz n iepom yślniejsze, a lubo i tc  pe
wna ,  że jej w tym  roku  więcej niż zwyklfc wy
siano , jednauzo ani wątpić, że zbiór lego ziar
na Die wyniesie bynajm niej zwyczajnego prze
cięcia. Do tego trzeba jeszcze dodać , że i ziar
no m nie j ważne niż w roku  przesz łym  i gor
szej jakości. Łatwo więc na to wyjść m oże , że 
micno dość wielkiej ilości pszenicy zagranicznej 
dotąd ta  przywiezionej , n ie obejdzie się jeszcze 
bez znacznych dalszych dowozów do jesieni r. 
1842. Dobrze zawiadomione osoby utrzymują, 
ze cło ku wiośnie spaść będzie musiało. -— 
W Szkocji niepogody bardzo były zbiorom Do 
przeszkodzie , a w górnych położeniach jeszcze 
niepokończono. —  Z Irlandyi donoszą o ciągłych 
deszczach, i obawiano się tam bardzo o niedosta
teczny plon z iem niaków , w skutek czego owies 
i mąka poszły w górę. (Preus. Hand. Z e it . )

Bedaktoi J. N. Ha osiński. — Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t t e r a ,  
(Drukiem P i o t r a  P i ł l e r a  we Lwowie.)


